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Ramadier z dnia na dzień podwyższa ceny. -
Celowa polityka nacisku na szarego czlowiekal 

Dekret rządu Ramadier, podnoszący ce j bawieni masła, które· otrzymać możn3 się z surową krytyką. „Humanite" pod
nę węgla o 73 proc., pociągnie za sob~ jedynie .na czarnym rynku po cenach, kreśla, że zwyżka cen węgla nie miałaby 
zwyż~ę cen około 50 zasadniczyc~ ar· .niedostępnych dla przeciętnego pracow- miejsca, gdyby Ramadier i Bidault nie 
t~kuł~w przemysłowych. C_~ny arLyku· nika. Podobna sytuacja jest z mięsem. zrzekli się odszkodowań, które zapewni
ło\'-'. mezbędnych do yrodukc11. przemyslo Od dwóch miesięcy dzieci nie otrzymuj.1 łyby bezpłatne dostawy węgla z Ruhry. 
we.i zostaną wydatme podwyzszone. 1 . ł. 1 k · Francuskie zwiazki zawodowe stwier-

Ponadto mają ulec podwyżce w ciągu przyc zia .0 w 111 e a. . . dzają, że jedynie "rząd jest odpowiedział 
bieżąceao miesiaca ceny biletów metrh Jak wiadomo bezposredmm powodem ny za zwyżkę cen i zaznaczają, że za· 
i autob~sów o 5Ó proc, ubrań o 15 proc. zwyżki cen jest wstrzymanie rządowych rządzenia zwyżkowe zostały powzięte 
i biletów do kin o 35 proc. · . subwencji dla przemysłu węgiowego. bez porozumienia z komisją cen, w któ· 

Paryżanie od dwóch miesięcy są poz- Zarządzenia zwyżkowe rządu spotka ty I rej zasiadają przedstawiciele CGT. 

Co 1nyślą' 
An1erykanie? 

Jeden z najpoczytniejszych tygodni„ 
ków amerykar'iskich „New Week" ron;" 
słał ostatnio do 445 głównych dzienni· 
karzy, którzy Komentują prace Zgro~na 
dzcnia Generalnego ONZ, list z prosbą, 
o udzielenie odpowiedzi na kilka pytań, 
dotyczących losów ONZ. 

Odp o wiedz i te, ogłoszone na łamach 
tygodnika, pozwalają wysnuć bardz? 
ciekawe wnioski. Nalcżv zaznaczyc. 
t.e olbrzymia większość uczestników 
ankiety (90 proc..) fo Amerykanie. . 

Odpowiedzi na postawione pytania 
dowodzą, że ci sami ludzie, którzy z ta
kim zapałem bronią polityki departa
mentu stanu, nie wierzą, by polltyka 
delegacji amerykańskiej skonsolidowa· 
!a ONZ, a 40 proc. przypuszcza, że po• 
lityka ta nie odpowiada nawet żywot· 
nym interr.som Stanów Zjednoczonych. 
Jedynie 9 korespondentów sposród 45 
odpowiedziało twierdząco na pytanie: 
„Czy sądzi pan, że polityka delegacji 
amerykańskiej wzmocniła ONZ?". 

Redakcja „New Week" wskazuje, że 
niektórzy spośród uczestniczących w 
ankiecie korespondentów przypisuja nie 
powodzenie delegacji amerykańskiej 
kierownictwu Sekretariatu Stanu USA 
przez Marshalla. Reasumując dane an
kiety „New Week" pisze z godną po
chwały szczerością: 

„Badanie odpowiedzi na postawione 
pytania wskazuje, że większość kores· 
pondcntów amerykańskich na zgroma
dzeniu ONZ nie jest prawdopodobnie 
szczera, chwaląc w swych codziennych 

Tor u . a. d ro g e de 6au11 e' o w i--~~n-~~-~-,~:-!;cT-·;;-~;;-~;;-:;: 
.ChCQC UCZYDiĆ zeń przyszłego ,,męża OpalrznOŚ• Rozgłośnia greckiej armii <lem<Jkraly· • F • • lllll R p d • czne.i <lon'°si, że dowódzhvo naczelne c1owego•• ranc11. - ,1,w.1. • • na roz rozu greckich demokratycznych sił zbrojnych 

Deputowany z okręgu Sekwany, czło· 
nek partii MRP, Dumas, wezwał człon· 
ków swojej partii do uprawiania bardziej 
lewicowej 11olityki. <!:ho<'iaż partia MRP 
dotychczas należała do ugrupowań cen 
trowych, obecnie winna się zbliżyć do 
stronnictw lewicy. Komu ten kierunek 
polityki nie odpowiada, po\\'iedział Du· 
mas, może się z partii usunąć. Nie będzie 

p.osla.nowito utworzyć „Dyrekcję Spraw Ji~t.ami nie ma zasad.ni.~zej różnic~: :le:l-1 styt~cji" będzie w istocie ~ryło spisek, Wewnętrznych", któr.ej zadani~m będzie 
ni 1 drudzy chcą rew1z.i1 konstytuci1 1 00 torugcy drogę de Gaullow1 do władz.)'. sprawowanie adminislracji na teirenach. 
w.ych wyborów, tylko metody i system I MRP pragriie utorować drngę de Gaul- które nie J19<lle.gają rządowi Rk~fi~l·iemu. 
są o;Jmienne. Ml\P chce osi;gną.ć te zrni· 1-łowi, pr-zeznacz~jąc m11 g!óWJT<J rolę w Dyrekcja będzi·e się składać z kilku de
ny w drodze parlamentarne.i. Tutaj MRP przyszłym ustroj,1. Czy i~dnak stron- pnrt<::1mentów: ~praw wewnętrznych, go.:. 
ma objąć kierownictwo walki o rewizję nictwo MRP aby się nie prz,erachowah? po<larczych, wychowania publiczne-
l;onstytucji, szanując jednocześnie istnie Nie wzięto przecież pod uwagę woli lu- · t .1 

t · d f k kt · · go 1 
.{J. ją.ce insty ucie. u rancus iego, ory pozostał Wierny Radio..stacja greckiej ::irmii denwkraty 

To „poszanowanie nla istniejących in demokracji. cznej <lionosi również 
0 

ul\rnizeniu mili-

to stanowczo ze szkodą dla partii. M • k I • k • • d · a I ł ~ 
Ostatnie wybo;y l~L111i:ypalne we Fran I o a1czy wsro ,,SWOIC 1 

cji obywatelskej dla utrzyrr~1nia p-orząd
ku i bezpieczeństwa oraz nchrony ma· 
,'.;1tku obywateli. 

~~up~~;r~~~~~y~f1~;;~1rkt~.s1~iylitr~r;b': Przyleciał do Londynu samolotem, specjalnie Wyrok śmierci 
Klęska ta była wynikiem przegrupowa- wysłanym po niego do Niemiec na komendanta wszystkich obozów 
nia sił w obozie reakcji francuskiej, któ· Rzecznik rządu brytyjskiego zawiado- Przypuszcza się, że Londyn jest tylko niemieckich 
l'a tym razem oddała swoje głosy na De 1 1 b G · · d · T b Gaulle'a. mił oficja nie z ę mm, ze w mu wczo jednym z etapów podróży zbankrutowa- r~· una! amerykański w Norymber· 

. .. . .. . rajszym w godzinach , popołudniowych ncgo przywódcy chłopów z ul. Marszał· dze skazał generała SS Pohla, z", lerzch-
Kornumkat 0J1c;alny partu MRP głosi, przybył do Londynu samolotem Mikoła i kowskiej. Jako ostateczny cel pana Mi· nika ·wszystkich niem(eckich ohozów kon 

że st.ronni~two szanuje :wolę narodu frar. czyk. · centracyjnych, na karę śmierci. f.'r>!JI z 1-
~usk1ego, z_e ~!?~ ludu _Jest głosem. Boga I Mikołajczyk przybył z Niemiec specjal kołajczyka wymienia się Wall· street - stał uznany winnym zhrcdni \ic•jc1;;1ych 
itp. To tez 1esli narod francuski chce nvm samolotem RAF'u i otrzvma! od rza punkt zborny wszystkich zdemaskowa- i zbrodni przeciw !urltlwści. 
n?wych wyborów, to MRP się od tego d~t brytyjskiego pozwolenie ·na wyląło: nych zdrajców i spekuiantów politycz· Zasil. pca Pohla FrCink cilrzymal karę 
me uchyla. wanie. nych. . doży\\ 0(:1 ·0,:n \''ł\'7.lf2ilfil. 

Kom enta tor , ,Fr an ce Presse'' od sł a n i a 1111m11111111111u111mn1111111m111111111111111111:1111111nmm1111111111111111111m111111111111111111mmn11m1111111m1111mn11m11~m!l 11111111111:11111!lllHllllllllllllllllll!illllllllllllll!l!lllllll!l:lllllllllli!lllllllllllllll!lll:'!llllilllii<l!H·: ··1w: '11111n11Jillil!l!lilllliilllllllilliilll!llllJllllllllllllllllllllllllllllll: 

~s~~lf~~;~;:;~f;;;;~~~~~~~t'. p r o p a g. 1 u 
rozwiązania kwestii Palestyny ~ 

Na posiedzeniu podkomisji pales.tyri· 
-:dej ONZ deJ.egat ra<lziecki przedstawił 
fl rojekt swego rządu, po·legający na tym, 
by okres przejściowy międ'Zy wycofa· 
niem się \Voj1sk brytyjskich, a utworze· 
niem niezależnych 1)atishv at'abskiego i 
żytli0\vskiego nie trwał dłużej niż jeden 
rok. 

· ·Nawet Vandenberg 
spodziewa się porozumienia 

Przewodni·czący senatu amerykańskie 

~o i se.nackiej komisji zagranicznej, czło 
nek partii republika!lskiej, \Tendenberg, 
omawiając w komisji sprawę traktatu z 
Niemcami, oświadczył, iż ma na<lzieję. 
że przy.~zła konfer-encja ministrów osiąg 
aie oorozumh~nle w S..P.La w_i~ Niemięc, 

prowadzona jesl syslemalycznie wśród Niemców, 
- Polska domaga s~ę ukrócenia łych praktyk 

W amerykańskiej strefie okupacyjnej hitkro•vc~· pozwalają sobie na co· 
raz częstsze wybryki, które im uchodzą bezkarnie. Na pcw11ej szkole zawieszono 
flagę hitlero vską, która wisiała 24 -:rodzin', ;;;anim władze ameryk1;111skie zdecy 
dowaly się ją usunąć. W miastach mlNI zleż urządza pochody, podczas których 
wznoszone sa okrzyki hitlerowskie. 

Jak donosi „Ce Soir", komisarz poi kji niemieckiej, który rozpoczął śledzt
wo w sprawie wybryków prohHlerows!< ich, został przez władze amerykańskie 
zawieszony. 

trzymuje się uchodźców w stanie niepe•v 
ności. Podobna dzialalność, zwraca uwa 
gę nota polska , wpływa na podniesienie 
nastrojów wojennych wśród ludności 
niemieckiej i odrodzenie pangermanizmu 
przez co stanowi niebezpiecze(istwo dla 
pokoju. 

Polska misja \\'Ojskowa w Berlinie '.VY 
stosow al a do S0ju10zniczej Rady Kontroli 
notę w której domaga się ukrócenia ak· 
cji rewizjonistów niemieckich. i\lisja poi 
ska, brzmi nota, posiada dowody niele
galnej dzhlalności uchodźców niemiec
kich. 

Niemcy ulworz.yli szereg tajnych o:" 
ganizaci[, UP.~J.ą propagand~, roz· 

I 
" I 

Notal przypomina, że hitleryzm rozpo 
rzucajq ulotki. Nota zwraca uv,-agę rn cząl swoją działalność w zupełnie ~n 
szereg osób, które prowadzą propagandę sam sposób, działając pierwotnie wśród 
rewizjonistyczną, domagając się powro niewielkich grup regionalnych. 
tu na ziemie, według ich określenia, „ad-
ministrowane przez Polskę". Nota polska domaga się zakazania 

Na jednym z tajnych zebrar'l nieleO'a\- Niemcom jakiejkolwiek propagandy rewi 
nej organizacji uchwalono, by„. „da~vni zjonistycznej oraz 'określenia odpowie
m!eszkań,cy niemieccy powrócili na, zie· 1 dziaJności karnej za naruszenie iel!O za• 
mte zwrocone Polsce." W ten spospb U· kaz~, · · 
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Jak · podejmowa·ć gości 
;,za t w ta sie„ - zasada mylna i nieprzyjemna. 

rka" Wytwarza nastrGJ gościnności u 
Wśród Jiczjnych prohlem6w cluia co

dziennego wysuneła się o ·tatnio w listach 
11a1szych Ctytei.ników kw tia przy,imó· 
wania 1(<>ści. 

Mie·zkafac bur<lt.o . kromnit:. czr.,~t'o w 
fod11ytn poko.i11, t<ik młodzi. jak i s!·arsi. 
JJJ'agną od cr.asu tlo c?.asu zapro. k •!t()U 
trnjhllż~zych przy.iaciół. zn;i}omych lub 
roclzln(l na kulac.lę, czy pnrtwi czorek. 

Aby jednak te·n sposób przyjmowania Uratwm:v · syluac.ję gospodarzom. nie 
goś.~i nie stał sic; „wyścigiem": kto p0- czyf1my zióśliwych, nioy dowópnych n
ttaii zjeść l>redzej i wil'ICeff - znalazł- wag w rodzaju „teraz dopiero bym coś 
szy się w domu, zdzie wurowadzono sy- zjadł (zjadła)!" 
stcm .,barnwy", przy którym oh8'luguje- Zerwijmy rai na zawsze z tradycja ob
my się sami. zwrnc<ii'my uwage na na- żarstwa i opilstwa - riie na tym bowiem 
szycl1 w:.p(rlbic iadników, bądźmy 11- polega życie t<iwarzyskie. którć powinno 
przcjmi wobłc nich i nie rnyśhny tyl1ko c- lłrn'no:,;ić na;n infercsu.~11,ca wvmiane my 
g-{1istycznie o 11aper11iani11 wlasne~o tale- śłi. i stancrdć mHc, pogoun.c i potrze·hne 
rn·ka nailcnszvmi ką'-kami. · od'rreże11ie Po praa:r. A. 

n 

Lubimy życie towarn'skie, a nie to, 
które koncentruje się w bwiarniach. czy 
rc~ta'llfac.iach, lecz wfaśnie do1110\Ye . .Je
steśmy gCJścinni. wielka -przy,iernno~.::i·:~ 
jest dla nas wldo•k bliskich i mriłych n· ,111 
os6 w nasz. ·11 doonu, 11rzy n· ty st<>le 
w ·11110 krze v1·zyJaźn i S\\·ohodv, w na
strtdu ttzczere.j, n it'przvm11~ztH1ej •c„o
lości - uniezalcż.nionej od t~~o. czy sfoć 

j st r 

ALL: Kobieta, którą pragnie P<1n poślu• 
bić jest niezdecydowana i od dłużs~ego czasu 
nie daje Panu konkretnej odpowiedzi: tak 
czy nie? Pragnie Pan przy naszej pomoc~ 
rozwiązać ten .,węzeł gordyjski". Czy c::ekac 
cierplitvle, czy odjeść. Postępowanie. teJ Pa
ni wydaje nam się, z tego co Pan pisze, ba? 
dzo niepoważne i nawet nielojalne. Na prze 
strzeni roku, poznała już chyba swoje uczu
cia i jeśli ciągle trzyma Pana w niepewnoś
ci - niezbyt ładnie to o niej świadczy. Ra
dzimy Panu zrobić próbę. Nie narzucać jej 
swego towarzystwa i swej miłości, zachow:Y
wa.ć się zupełnie obojętnie. Może właśnie 
wtedy prędzej się zdecyduje. Czasami,. zbyt• 
nia pewność „posiadania" powoduje, ze lu
dzie ~ą kapryśni i lekceważą .uczucia, o kt6• 
re nie muszą walczyć (stczególnie kobiety) •. 

a Niech Pan zmieni postępówanie, niech Pan za 

rzyią~ do s eb1e 
I propónuje rozłąkę i wtedy przekóna się Pan, 

jaki będzie rezultat. Wszystko to oczywiści~ 
wskazane jest. o ile Pi\.n rzeczywiście wier7,Y, 
że Pani ta Obdarza Pana uczućiłlm, a tyll<ó 

na~ na bardziej. Juib mrlie'J wvstmvny j"- Smutny }e;:,t lós t.1ch wszystkkh. kló- nych dzi ci raif'ltere~ówllli si7 .}ł.i Io em. 
dł<ospis przyjecia. rty w późnc-j starDści zmuszeni są liczyć pomaft~jąc Jej w mrarę mozności. 

Ludzie, którzy if'i do-brze z nami cz11~ią icdvnie na dobre ~erce swvch dzicd. Ostatnio rnieszkani"·, w którym znala-
którym jest z 1.:a111i m.i.l o i urz:v. ·jcmuie - Ra~huba ta bowiem często z.~wodzi.„ I zła dach nad głową, zmieniló lokat{Jłra, 
napewno d1ęlnie wyp11;1 w naszym towa . . . · . . w:-kutek cz~ct.') śfarowina ztnuStóna zo-
rzy"twic h9rb;:Jtę i 2.i.ie·tlza domowe cia- W talom to pQlozern~ zna·la~ła się wie t;ifn zamie tłać .„ orył rtu na sien-
;f1czka. up1 ..;tóne -V'te111._'m .l'.Sl<:Zędn<:-1 krn 'a s~aruszka 90·1 tnia i\~ •!la Koz.łó~ niku. . 
sc10\1'yrn. ::i J1awc·t ,chctn1;e:i; _111z .~~'_by~~ I ska, J:tora wycho •ała s;resc!oró <l~1ć~1. j Doi ·iedzia\Vs.żv się() tyńi, zwróciliśmy 
my chc<:•c lmldowac g}np1eJ 1 S7.K'n·,IJ1\ ·e.J I obctnte ćlorosłych na stanowiskach 1 me . 1 M·1· ·· k·t',. 0 A ·1 taru· . ·t· ·. "'·t· <;' "·'"t , 8· " l) · , { ' . . 1e r > 11ic11. 01 :<1 wpr W/tuli a s -za, ,1c z1c „za„ aw -lf'.1, Ił V\}'J a .v H~ , o-' zfa usy uowanych (CZ\V()ro z rnch p0"1Cl- • r1 • k · · d · 6 
ż~'czali, sprze-dawali, byle sic .:pokazać'·. ci

8
" w!a~n d0 .11 J-i) _szt<ę o m1esz ania Je ne(!o z syn w 

Troska wielu sz.cze)(ólne mlodvclt ~„1s- - c ' ' · przy ul. Olugosza 33, 
p0Jy11, z<1jnmjących z mę/,a111 noko.i€ sub- żadne r, dzieci nie chdało przyjąć mąt Ten jednak, niezad>owol-ony z taki€gO 
lokafor«kie, jest hr'n'.k miejsca, ciasnota, ki d.o si.chi~. Tro_it wh:)\\ LjZalo śię jcd· rozwiaŻ;rn~a za·p~1\Yi·~diit1ł zwolrnle „ra
w Póln~~h mi& ~k~~· . . , . . , nalde ptadć rn jej ulri'nrlai1ie, wy~oa..: dy f1111!fi,i11ej", celem !I. lerowania matki 

•1.f~id1 ~ótsu~1 c; stoł 1 po~ad!.$ prz~ riim eta iąc na t n cel po„, 200 i ot ćh młe· do dlm u sfare6w na co wszystkie dzk-go,(c1. to ;JIJŻ ntkf i1le bP:d7H~ 1i16gł 'Je ftl· s' 'zn· . . ~, . ' . 
sżyć" - sk;irźy sie pani Krysia. która z i~c re, . . . . c1 ~uf4 łozyc opłaty. , . 
okatii rocznic~' śluh 11 pragni-c zanros;ć do Za 600 zloty{'h ry11es1 ~czn1e staruszka· Biedna staruszka wvch{)wała śzesc10-
·ie;hi~ kilka swoi.::h koleżanek biuro\\'YCh mi3la przeżyć Mhtnie l::tla swPgo, życia ro <lzi~ci i dala im móżnośr ./'lbjęcia roz
i J>rz~ faci6ł męża. u obcych zupelnie ludzi przy u!. Sr<;brzyń rnaity,~h s'tanO\\·i~k \\' żvciu. Teraz musł 

.Jc!'t na to _rada. ~lalciy tJ:lkD z~rwać .z ~kiej 20. Dawnohy jednak umarła z g·Jo-1 się tułać u obcych ludzi, gdyż wszystkie 
11rzes4·dcm, ze .korne~z.n~ iest s1~dzc111e du. gdvby nie litościwe serce obcych lu- jej dzieci nie chcą jej jednej t1trzy-
pr'.-y s-Łt!le i ol_łJadan!a :u; 1m'.€7, k_i1ka· go- dli którzy w przeciwie1'istwie do rodzo- mać„. ( ) 
dzm na.irozma1tsz.ym1 r>otrawan11. 1nzy ' 
a'komrpaniarnencie ni-cu1o1ta1111ei;o z<mrasza-
11!,1. do jedzenia. któ'.·ych nie szcz.cd~;i na-, Gad 
111 J pan domu, zdyz tak 11akaz11;]"1; 7.Claz· 
ne przepisy „doh1:-ego to1111". 1Htekazywa- N 
n~ 11an1 nrz r, na jsta rszy.cl~ c.zlo11k1'.iw, a 
Z\ la. zcr,a przez „cz'1o11k1111e· rodz my. 

Musimy pode.iść do fogo za~:adnie1.1ia 
roz ądnic i rzeczowo. Dy, ponujemy jed
nym pokojem. a wir.ie niema mowy o wici 
kim tolc i {11luS?:ofrwałym ob.iadaniu się. Wczornj usi!<JWa!iśmy p<Jłączyć _,ię te-1 Sta<'ja kl-efoniczna i tak ma poważ
które zresztą nie je t ani przyj-emne, ani lefonicz q~e ze Związkiem za:\°'~owym ne iru<l no~ci, wsk~tek przec.i<)~cni~ linii. 
zdrowe. cze·go naikDszy dowód · tano\\'i Pracmvmków Przcmyslu Skorzanego 1 Cz".sto, gd_v w pilnych, 111€c1rrpH)·cych 
ilość óSób chorych na żoładc.I{ Jl>O każdych 14 17 1 ~ święta.eh. pr'zy u!.Jraugutta 18. Po·rl ~umer _t-. 1 zwłohi spraw11ch, usitujemy sią. z I imś 
Urządzamy przy1_rc;cie „na stoj·i,-co". W dzw~mhsmy .be~sku~eczm~ 01d. gocl7:. p\lłączyć - długn musimy czekitć na 

jednym kącie poktd11. pnd ~ci,ina, uakry· 12-eJ ": polu<lnic <10 I .oO. Połto:eJ ,godt1• 1 snnał. Czy mozna sit ktnfl dtiwić. 
wamy kredens. lub stoliki. Przs 1rntowa- ny teleton byl .bez ~rzerw~ zaJ\!tY · . g.cły łlickf6re osoby rótm"wiają godzin~ 
ne UPJ'Zednio kanapki. pokrajane ciasto, -P1~zy_pllSZCZ3JC1JC_. • z_e, ,rnoze .. a para~ .~est_ r'· prz"Z telefon, ,.korkUJ·a,c" !init .. ? . • 
noże, widelce. U.1le1·- ... ·ki i szklcnld usta- ,_ . d - f 1 - • -" 
,·viamy przed w n byciem gosc1. Gdy u..,z1'? zony. z~-, oci 1:-in:y się _Pn . mior Telefon a zwłaszcza tP-lcfón w bim•acn 

1. d . d macJe do „7-k 1
', gdz1-e nam Jednak . . 1 • d 11• t' . t . wszyscy się m10ra zapraszamy o .ie ze- oświadczono, że a paraf runkcjonuje nor 1 urz~d~ch, me s uzy . o 11' ow 1 o.wa 

nia. Każdy naktacl:i sobie na talerzyk to. n-ialni'e .1 z' e caJv czas ktoś stamta.d roz· rzyskteJ rozmowy. Jest on urząd.zemem. na co ma ochotę i ety stoj::;c. czy sied'ząc J 
11a krześle hub na tapczanie, je, trzymając mawia. łuż~cym d(} ułahvianla _pracy 1 oszczę 
w ręce ta!-erzyk i w!tle~ec. . Na 'J}arKiGzą·:::e si~ u nas gadulstwo ldz_cmr.a czasu. D!ale_go kz ~·oztn()\''.Y._t:-
Go~podarze z\\·oln!en.1 z ahowl<1 .. z1rn u- zwracaliśmy już niejedm:ikrotnic uwagę. lcwn1czne, prz~pro\\'ii ·ii'.ai-~ z :n1.e~~ 

staw1c~nego u.ama.w1am~'. n~l! vanrn, PO· Gadulstwo jest jt>dna z naszych najwięk pracy nie powmny trwac <lluzeJ niz 
dawa111a, na rowm z góscini Jedzą 1 roz· h \Vad i często 'paraliżuje normalna I dwie, trzy minµ ty . . N a załatwianie wsze! 
mawiają, zwraca.;łac oczy, ... iście uwagę, l syc w biurach, urzędach i instytu- kich prywatnych spraw są Pi'Y 'atne fol~ 
~d~ czegoś zabraknie, g·d:v1.ttr11·.zeha dolo- pc.r1·aacchę. fon " ·e wl;;:s.nv .. eh mle5zkaniach! (o) zyc chleba. nalać herbaty 

przez przekorę, czy niezdecydowanie będące 
cechą j j charakteru, tak dł'ugo przeciąga mo 
ment wyrażania zgody ńa małżeństwo. Tru„ 
dno nam o tym wydać jakąś stanowczą opf„ 
nię, gdyż nie znamy tej Pani - list zaś Pana 
wystawia jej opinię raczej negatywną. 

* * * I óNKA: Myli się P'ani ~ąd:tąc. z~ P ź-
nianie się nawet najzupeh1iej „prywatn~'', 
t.zń. i1a spotkania ze znajomymi, jest ózna~ 
ką znajómości dól5-ryćh form fowarzyskićh • 
Przeciwnie, jest bardzó bl'zydkim pnyzwycza 
jenicm. jest lelfreważeniem czasu sw~jego i 
drugich osób. 01•az świadczy o zupełnym bra 
ku dy~~ypliny towarzyskiej. Jiroozę koniecz 
nie nauciyć się punktualnaści, jest to zaleta 
która powinna cecljówać nas w~zystkich. tak 
jak wszysćy „śl}Óźt:tial~ćy'·' Pówinńi być l3oj~ 
kotowani. Na tych, którzy się spóźniają, Iii· 
gdy nie należy czekać. Po takiej nauczce raz 
i drugi, napewno nauczą się punktuab\óści: 

• * (i 

UDIA: Jeżeli mężczyzni znacznie ~tar!':i od 
Pani. całujij Panią w rękę nie powinna Pani 
robić uwag na ten temat, bez względu na to, 
czy się to Pani podoba czy nie. Byłoby to 
b. niegrzecznie. Natomiast kole~om swoim, 
którzy są w Pani wicku i nie mają zakorze
nionego przez wiele lat Z'N:\·r.zaju, 7.e „dobrze 
wychowany" człowiek, musi kobiety c<ilować 
w rękę - może Pani powiedzićć pó pr6stu, 
że to ię Pani nie podoba i że wskażan;m, 
prostym i racjonalnym sposobem witania sir, 
i żegnania jest tylko uścisk dłoni. . "' . 

UCZE~ 1t KL. GlMNAZJUM: Najlepiej 
wypełni Pan swoje obowiązki dobrze się u
cząc. przechodząc i klasy do klasy i starając 
się sprostać tym zadaniom. jaki.e nn Pana 
nakłada szkoła i dom. Był0by bardzo wska
zane. aby Pan si<: :r.apisał do organizacji rnło 
dzieżowej i tam ptacowal na polu gpółetz

ntm. 

lód.i, Plac Leonarda 
O tlzitiel niniejsie1to kupnnu ottż!ma 

UJ 'kasie Ć11rku bilet 7.C 'inlźką 500/n. 

katde prz~dstatvienie tv dni 
powszednie. 
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Przypomnialem sobie mók stanowisko,1· - \Vie pan„. - rzekł uradowany -"" 
uregulowany tr-y' b ży.cia, miqych ~n~m- mógltb~ mi P.an ~e '.".z,gl(:d11 na n~szą st~-. 
mych„. Wszy,stko teraz trzeba będzie zo- rą znaiomosc odstą•p1c ten pok6J na cl<z1-
staWić i .P-0fożyĆ sił; do gwpn ! sie,jszy wiecz.ór. Oczekuję odwiedzin zna 

Obudzhvszy si~- cl'ziś z rana, mac.hinal- Mój lekarz domowy jest nadzwyczHj-
nlre si~gnąłem 06 leżącą na stoliku noc- nie zdolnym, stos„11kowo Jeszczer 111ło-
11ym papier-0śnicę. W tej same·i chwili dym cz'ło\viekiem. Z natury ła.g.odny i pe 
poczułem ostry ból głowy. Odtzucił<:m len wspótc211cfa. dla bliinich. z.d'rybył so
papierosa, do którego poczułem nagły bic szybko z.a ufanie pacrjentów .. 11b złote 
wstrę·t. ręce, rozkgłą praktykę, pieni1J:ł:dze i zna· 

- Widocznie ,iest cDŚ ze ll11M n:e \v Pó iomości w najelegantszych sferach nasze 
rz<11d·ku - 1Jomyślałem zanil'pokoji1ny ~ go miast::i. p0 mo•:im telefonie z]a\'.-'ł się 
jeś!tl pie·rwszy pnpierns .inż mi nie sma- natychmiast. PrzysfąDil do hadani::i, kazał 
kuje. To zły znak! l · \.Vsfa.łem i wsz.e<lłem do łaz~enki. w lu- mi się położyć na brz11chu i przy 't1'Ż,Y:< u-
strze u•jrzatem obrzmiałą twarz i zaczer- cho do moich oleców. Następnie od'ń rórit 
wlenione oczy. JQzyk by,ł ólbł'oiot1y. nmie i opukał mi Pi.ersi. Późnioo nu:sia

- Ład·na historia! - W1'"krzyknalem Mm otworzyć usta i powicdz.;t> C: .. Aa!". 
zdenerwowany. - Jest-em wi•doczni-e bar- Wre.~z-:ie s·pójrzał na ze,garek i rozpo-
dzo chory. czął w tonie mocno i1esymisty,cznym: 
Chciałem zbadać pul', ale niestc.ry, nie _Ma 'pan grypt;1 i 0strzegam że chor·o 

mogołem go zn.al.eźć . Ubrał.em się z. wiei- by tej nie rno,ż na· lekceważyć! Prz·ecic;t'ny 
bm trud·em. Głowa n~,kała mi z ból:i. Ko-
ledzy 'Odravu z.auwai,yli. że jestem chory, laik nie może sobie 1iawet wyobrazić, jak 
Sz.ef odesłał nrnic <lo domu. Po<; z~:lłem straszne s;i .je.i na-.;tępstwa . \Nada serca, 
\\r!r~C i JHl!óż~i~ni si0 0 łt}.lkr.1. ~;·ud o- zaJ.Jafonie płlic. to r~zy->lko skutki nie
czarni migały rńi rói:nokóJ.vro 'e kółka i prawidłowego led:'e11i;'1 grypy, Rathę }Ja
punkciki. B;y'h'.:111 .ormitny. gdy.f ..-:zułem nu ostl'ożno~ć. i ieszc~e rni ósfr,~~.nó~~ .. 
iibli'żaiaca 311} śń1lerć. Zatele1onówałęm ...... Alia - p<:imyś1ałem. ~ Jał{ze dell· 
dó d0kfora. 1 katne i k.ruclie ;ie&t życie 1u<lzk'ię.. 

Lekarz tyinczasem mówił daled: .iomej, która •p-rzv .ic.ż.d\ża ze wsi j nie 
- Ma pan przy tym ~orączkę, dl"Ogi wiem, dokącJiby ja zaprosić .. Ja.„ rtnu

pn;yjacielu! Niech pan nie próbu}e wsta- mie ~an d1~1ba.„ Wybawiłby urnie pan z 
wać z łóżka, g.dyż za nic nie ręcz,ę. Wsta, wiel·k1ego kłopotu! 
pię jeszcz,e· d.o pana. - Ależ„. dro~·i innie cloktcrrzc! - WY· 

Wystraszony. umięrafocym głosem fakałem. - Z przyjem~10ścia,. s1nżyłhyrn 
przyrzekłem pó>Słuszeństwo. panu, ale sam ·pan -przecież ·widti.„ ie-

- Teraz zapi~zfl TJatJu lekarstwo, a Po- stem śrnicrteh1ie chory... Nie wolńo rni 
tern muszc ucie·kać. M~m jest(;Ze mn(l- wstać„. Pan zresztą sam.,„ 
st\yo '".izyt. . . . Dokiór rozgniewał się: 
Mówiąc to u~iad~ przy h111rk11 1 z.lłczął . . . , r . . . 

pisać. Nagle przerwał i rozejrzał się w - Luibię tabch :paqentow · Pow1111~ri 
zamyśleniu dokofa. vVstał i począł spa- P.an ~rochę za-pa!1ow.ać nad 

1 
so·bą, 'l)'an1e 

cerować po :rwkofo o. g!<',da,jąc ca<lc ume-1 c1ro~1 • Czyisty .h1·P9oh-?ndryk;. Gdylb~ pa~ 
blowanie. · ' zamiast wy_legrwac ięi \~ ł.o·~ku, wsta1! 1 

. . · , . „ . . . . . JJrze·szed'l s1ę troche 1J10 sw1·ezym p.ow1e-
~rzeiba yrz:yznac, ze P~~o;J moJ ie.s_t 11~1 - • trzu, tarat czu-M)y sie van lł<}Jiej! Niech 

ły 1 ładme urzą<l;~O'_llY ... 2 apczan, mJ ę~kie I mi pan wierzy. A więc ,g:rowa do góry! 
dywanyi, mała blolioteK.t, patefon, Oi}:Jra- Niech si~r rpan stara jak najpi-ędzej wyd·o
z.y. wsty'Mko ba. rdzo .~ustowne, kupione I stać na 'P-OWi-etrte! Jutro 'będzie pan 
na raty. • . 

1 
I zdrów jak ryba! · 

- Ładnie, napraW'clQ ba rd·z()r ł~dnie. -
1 

C, „ · ł, 1 : , ? \\' -•. ł . 
mru;:tal d<októr. - A najwię:ce·J potłoba . . . oz mia em fO) iC. . 1" em, 11bialen! 
mi się '!):vłó.OOn;e. Nie kręl}pi"-"e. na ub&= s1ę.; „wreczykm dohtorow1 moJł klucte i 
ć&ii-.. \V~ s~cdtem . 

Żcl.a. .. wa.ł ~ię ttanWśl~ć na~ CZ'Y'n'IŚ..; 1-?·-1'. ,Nie,~św~~&ció1~e.111u _laikowi _ ftu~ó 
gle żathm11tfo~ biShć~ t-s1:ula.pa fotja- Jest ia1M6 ,i01'1etit~:v~ć Mó w taiaik · ~h 
śrtiłó śie. . ńówocte-sn~;J medYC'Yny„„ · M.' 
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PRZYGOD WICKA i 

WICEK: - Zwracam panu pożyczkę I 
I ślicznie dziękuję! -

SZABERSK.I: - Ależ mógł pan jesz
cze trochę trzymać!... 

Czekolada i cukierki 
na karty żywnościowe 

Na karty żywn0>ściowe „Dz" (dziedn
ne) zwykłe i z na.druki·em RCA w skle
pach, włączonyd do miejskiej sieci roz
dzielczej, w dniach od 5 d•o 15 listopada 
rb. wł.ą.cz'l1ie wydawana będzie czekola
da i cukierki za miesią<: paźd'ziernik rb. 
wedłu·g poni'i.szego rovdz1el·ni1<1a: 

Kat. Dz. 4-7 8-12 i Kat. Dz. 4-7 i 
8-12 RCA na oddnek nr. 20 po 2 tabli
czki czekoliady wagi 'PO 100 (!'- ---- · „żda 
w cenie zt 25.50 za 1 tab1icz'ke. 

Kat. Dz. 0-12 i Kat. Dz. 0-12 RCA na 
ooci'l1ek nr. 19 po 0,3 Ir.~. C11'kierkliw za
wlianych, w ce'l1ie zł. 86.50 za 1 kg. 1t11b 
landrY!ll w cenie zł. 76,50 za 1 kg. 

Obch6d 30-ej Rocznicy 
łewoluc;i Pafdziernikowei dnia 6 bm. 

Lódzki Komitet Olx:ho<lu 30-ef Rocz
nicy Rewolucji Październikowej, w 
skład którego weszli przedstawic1ele 
władz państwowych, Wojska Polskdego, 
organizacji politycznych I społecznych, 
organizuje specjalne uroczystości ata 
uczczenia pamłęd poległych żołnierzy 
radzieckich. 
Uroczystośd te odbędą slę dnia 6 bm. 

na grobach w Pa.nim Poniafowskiegio. 
Złożą się na nile przemówienia I składa
nie wieńców. Zbiórka nastąipi na miej
scu w Parku Poniatowskiego o godz. 
14-ej. 

Komitet wzywa wszystkie organiizacje 
polityczne I społeczne do wysłania 
swych delegacji na podane miejsce oraz 
zwraca się do srpołeczeństwa łódzkiego 
o wzięci'e jak najlkzniej:sze;go udział·u w 
tej uroczystośd. 

Cukier w kostkach 
Już produkuią nasze fa&ryki 

Ro~poczęla się już s-przedaż cukru z 
nowej kampanii. 

Niezależnie od 11ośdowego zwiększe
ni1a produkcji C'Ukru, widoczna iest rów
nież poprawa pod względem jakości. W 
tym roku ukaże się na rynku pierwsza 
rafinowana kostka, która będzie sprze
dawane; w paczkach 1-kilograimowych. 
bądź też w SO-kilogramowych &krzyn
kach. 

Prodillkuje sl'ę również rafinowany kry 
ształ w workach SO-kilogramowych Ce-
na cukru nie ulegnie zmianie. (s) 

Magazyn przędzy 
w mieszkaniu nieuczciwe) pracown:cy 

Mi1Licja Obywatelska przeprowadziła 
rewi,zję w mieszkaniu Genowefy Wiś
niewskiej, zamieszkałej przy ul. Sza
rej 14. 

. Źnalez.iono tam 57 kg. przędzy, po
rhodzącej z kradzieży z za.kładów PZPB 
nr. 14. Jak ustalono, przędzę Wi~niew
ska ukradła przy współudziale Józ~f a 
Plusa (Mochnackiego 10), oraz Zygmun 
ta Neumana (Praska 14), pracowników 
tej samej fabryki, w której i on.a oraco-
wała tj. PZPB nr. 14. (i) 

ZŁODZIEJ I: - Proszę o ogień! 
ZŁODZIEJ II: - Służę panu! 
SZABERSKI: - Uważać trochę! 
ZŁODZIEJE: - O, pardon! ... 

SZABERSK.I: - Kieszeń mi wy;krajali 
i paczkę ukradli! 

WICEK: - A to się nabrali! Myśleli, 
że to forsa!... 

/łloja pa;,11i, inoja pani ••• , 

ZŁODZIEJ I: - Zobacz, 
Funty, czy dolary? 
ZŁODZIEJ Il: - Mamy 

przygody Wicka i Wacka! 

co mamy? 

pecha f.o1 

są niepotrzebne i wręcz szkodliwe. - Sytuacja żywnościowa jest 
o w!ele lepsza, n~ż w roku ubiegłym i będzie s~ę nadal poprawiała 

Zazwyczaj o tej porze ludzi ogarnra kom, możemy powiedzieć co następuje: 
mania robienia zapasów na zimę. Jest Obecną naszą sytuację żywnościowa 
to Z'llpełnie wytłumaczone, gdy chodzi na na.leży uważać za zadawala.fącą. W po
przykład o kartofle, które zimą moga równaniu z rokiem uMegłym, na odcin
zmarznąć w czasie transportu ich do ku tym nastąpiła wydatna poprawa i wo 
miasta i które trudniej j~t zimą na•być. góle nie ma żadnych powodów do obaw 
Ale czym się kierują ci wszyscy, którzy i do zabezpieczania się w związku z 
zaopatrują się na kilka długich miesięcy tym na zimę. 
zimowych także w mąkę, cukier, tłusz- Jeżeli chodzi o zboża, to zwl1ęksrona 
cze, groch, a nawet ..• proszki budynJo· produkcja krajowa, łącmie z importem. 
we? w pierwszym rzędzie z ZSRR, pokryje 

Czyżby rzeczywiście groził nam całkowicie nasze zapotrzebowanie, aż 
brak artykułów żywnościowych - jak do przyszłych zbiorów. Cena mąki i 
brzmią wentylowane w maglach pogło- chleba zostaJa unormowana akcją za1ku
ski przez wszystkowiedzące kumoszki? pów Funduszu Aprowizacyjnego, a naj-

Tyrn wszystkim, którzy tak mówią ł I ważniejsze, że mąka jest I będzie jej pod 
tym, którzy dają posłuch tym pogłos- dostatkiem. Co zaś się tyczy stałego, 

Nie będzie przerw w viypiekul 
P~ekarze zobow:ązali się zasaakaiać potrzeby rynku 

W okresie minionych dwóch dni świą
tecznych część ludności t<Xlzi pozbawio
na była chleba, o czym donosiliśmy ob
szernie we wczorajszym „Expressie". 
Władze czynily wszystko, co leżało w 

lch mocy, aby na rynku znalazło się jak 
najwięcej pieczywa. 

Rzeczywiste powody ogrankzoofa wy 
pieku również omówiliśmy w ostatnich 
dniach, wskazując, że w grę wchodzą 
interesy prywatne piekarzy, którzy 
nie mogąc uzyskać większych ilości mą
Vi pszennej, zmniejszyli wypiek pieczy
wa żytniego. 

W stosunku <lo tych piek<irzy, którzy 
zaopatrywanie ludlflości w chleb traktu
ją wyłącznie pod k ~ ~em -01Sobistvch inte
rfsów, wyciągnięte będą odpowiednie 
konsekwencje. 

Część piekarzy na swoje USiprawiedli
wienie po.dawała, że nie byli dostatecz
nie zorientowani co do możliwości wy
pieku i sprzedaży chl43ba wolnorynk<>Wego 

W wyniku wczorajszych rozmów mię
dzy OKZZ, a Cechem Piekarzy uzgod
niono raz na zawsze, że w wypadku ja
kichkolwiek wątpliwości piekarze będą 
komunikowali si~ z OKZZ, która wyjaś
ni nasuwające się wątpliwości i usunie 
wszelkie trudności, aby dopływ pieczy
wa na rvnek odbywał się bez żadnych 
przeszkód. 

Jeżeli cho·dzi o zapasy mąki, są one 
lak znaczne, że magazyny nie są w sta
nie kh pomieścić a młyny pracujące cała 
parą, z trudem tylko mogą 'POdołać zmie 
leniu posiada•nych ilości ziarna. 

Co się zaś tyczy rzeźników, którzy 
już 31 ub. m. sprzedawali słoninę po 
320 zł., o tyle nie należy ich winić w 
tym wypadku, że władze zdecydowały 
w ostatniej chwili podnieść ceny o 20 zło 
tych o dzień wcześniej i jedynie brak cza 
su nie pozwolił na zakomunikowanie o 
tym ludności. (s) 

Motocyklista zabił kobietę 
Tragiczny wypadek na ul. Nowomiejskiej 

Harce motocyklistów na ulicach ,mi.a-1 jąć na bruk, nieszczęśliwa uderzyła gło
sta nie ustają i w dnhl wczorajszym po- wą o płytę kamienną, ponosząc śmierć 
ciągnęly za sobą znowu śmiertelną O'fia- na miejscu. 
rę. Sprawca zabójstwa został zatrzyma-

Na drugą stronę ulicy przy zbiegu No- ny i przekazany władzom prokura.tor
womiejskiej i Podrzecznej przechodziła skim. 
Antoni1na Chachulska, zamieszkała przy W innym wypadku motocykli$ta Hen-
.ul. Limanowskiej;!'o 104. ryk Sobański (św. Teresy 28) wpadł na 

W tym samym czasie nadjechał w ul. Pabianickie.i na samochód ciężaro
szybkim tempie motocykl, prowadzony wy, ulegając ciężkiemu potłucieniu. 
przez Mariana Różyckiego (Spacza 16). Motocykliści jeżdżą n~eocDpowiedzial-

Maszyna .z impete dla !1a kobie„ nie:„ Temiperafi!e~~- e\Y6 musz·ą.vPj~~amo-
te. odrzucaJąc ją o etrow. Pada- wad . Ul 

normalnego dopływu pieczywa na rynek 
- to sprawa ta - jak o tym <lonosiliś· 
my na i1nnyrn miejscu - została już ure
gulowana ostatecznie i nie należy sie 
spodziewać wiece i żarłnych trudności w 
rodzaju tych, jakie mieliśmy przed świę
tami. 

Znaczniie lepiej, niż w roku ubiegłym 
przedstawia się także sytuacja na odcin
ku mięsnym. 

W szeregu wojewodztw dociągamy w 
nierogadźnie do stanu przedwojennego. 
Jest natomiast duża różnica na gorsze 
pod w1.1gl~em jakościowym. Ale I tu 
naJeży się spodziewać poprawy z kai· 
dym d:niem, n.a oo wpłynie większa Ilość 
otrąb do karmienia trzody, dzięki zrnia· 
nie przemiału. 

Zwolna, lecz stale zwiększaJąca sie 
podaż pod wze-10rl~m ilościowym przy 
równoczesnej poprawie jakościl gwaraill
tuje, że i na tym odcinku sytuacja przed 
stawiać się będzle naogół lepiej niż dk>
tąd. 
Początek okresu joesiennego charnkte

ryzowały trudności w zaopa.trzeniu w 
tłuszcze. Oziś są one nie tylko p.rze
zwyciężone, aile wi:dać realną poprawę. 

Zagadnienie tłuszczu - to w równej 
mierze słonina jak i masło. Oba te pro
dukty uzależnione są od skbie w zak1re
sie kształtowania si·ę c·en. Podaż niero
gadz1ny zwiększa się, za parę tygodni 
pokażą się sztuki · dobrze utucz.onę, a 
więc automatycznie zwiększy się ilość 
słoniny na rynku. 

Równocześnie metody dystrybucyjne 
masła, w oparciu o p.remiowainie doGtar· 
c.zanego mleka do mleczarni otrębami. 
zwiększa produkcję teg'o artykułu. Ma
efo w ciągu ostatnich dni raptownie spa
dło w cenie i dzisiaj już bez specjalnych 
trndiności można je nabyć za1równio w 
mleczarniach, jak I na ta,rgowi'Skach. 

Skutki tego nie dadzą długo na siebie 
czekać, bo z praktyki wiemy, że zwięk· 
szenie podaży jednego R'atunku tfu<;zczu 
wpływa na obniżenie cen obydwóch, 

Jak więc z tego wynika, zagadnienie 
chleba I mięsa przestało być problemem. 
Na oddnku tłuszczowym widać popra
wę z perisipektywą poleipszenia na przy· 
sz!ość. I cóz można jeszcze <lo tego do 
dał? Cukier, Tegoroczna kampania cu· 
krowa da nam znacznie więcej cukru, 
niż w roku ubiegłym i nie tylko, że bę
dziemy mogli zaspokoić potrzeby we
wnętrzne ale pewn~ ilości będzie można 
naw~ eksportować. 

Pozostają tylko ... proszki budynłówe. 
W te mofocie zaopatrywać się dowoli -
wiecznie niedowierzające i wiecznie wę
szące czegoś kumoszki - a nuż w.e<:zv· 
wiście ich zabraknie? · 

~.o. 



• 

f 

Str 4 -
. --- -- ·- .. -- - - - - - ... - . -- ~--- - Nr.302 ...-------------EX PRESS R.US.-R !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Łódź jest· jeszcze brudna! 
ZOM czyni wszystko co może, ale katastrofalny brak taboru utru
dnia pracę.-Dużo zrobiliśmy już. dużo jeszcze powinno być zrobione 
Zakończyt się „miesiąc czystości to- Z chwilą otrzymania wspomnianych 

dzi" i komis.je sa,nitarne miały do ść dużo cztcirech b<;bnowozów, wywózka śmieci 
czasu, aby przekQnać się , że Łódź jest... w Lodzi hę<l·zie wydatnie USlprawniona i 
nadal brudna, pozwoli ZOM-owi zmniejszyć tlość wo-

Stwierdzono w1prawdzie pewną p·O'pra- zów otwartych, powoduj ą cych roi&ypy
wę, niemniej jedinaik wiele jest jeszcze wanie śmi1eci i zatruwanie powietrza. 
do zrobienia na tym odcinku. Nie ma Druga spr a wa, posiadająca doniosłe 
s ię z.resztą eremu dziwić: z a.!c.g 'ości po- znaczenie dla ogólnego stanu sanitar
zostawiQine nam przez okupanta hyly neg-o miasta, zwłaszcza obec,nie, przed 
tak znaczne, że nie można ich było 1 1~u- nadej śd~m zim y - tQ 
ri ąć dotąd całkowicie. • WYWOZKA FEKALll 

Najibardziej nie<loma.ga u ·nas z dnmów lc'>dzkich. 
WYWOZKA śMIECI. I tufa_i 01 brzymią pr-z,cszkodą j-est brak 

ZOM zooowiawny jest do wvwo żenia taboru. ZOM, który wywozi fokali1a z 
• • • • 1 • wvż.ej wvm ;enione.go czworoboku a tak-sm1oc1 z w1e.k1ego czworoboku zaw ?r- · · t · f b 1 · t·... ·· · · k'ch · 
t · d· 1. . 0 d · . R ze z erenu a ry<, ms V'LUCJt m1e1s 1 1 ego mię zy u,·tc;:im1 qro ową 1 a- · t , · . Nl' : d • 
d • k z k"e · . KT · k' 11zy <'OTlOS<'l pu1 1cZ111eJ, ysponu.re _za-wans ą oraz eroms 1 g-o 1 • 1 '°.s ie- · ledwie trzema heclkowozami motoro-
go~ ę pozba. tyn_i zta kkr:semb d S\\k'~I <l,zk,tallal- wym i i 8 beczkami konnymi! nosc1 o e1mu3,e a ze u yn 1 sz one. . . . . 
szpitale objekty wojskowe i targowiska .Tak na przeszło połm1honowe mrnsto. 
miejski~. · to stanQwcz? z.a mało, tvm. bard.ziej, że 

Natomiast wywózl<a śm ieci na prze<l- tabor ten me .1est ~bc;oł11tme przystoso
mieściach naileży do ohowiązków wlaśC'i i w~ny do ~wyc~. c~low. Doły kfoacme 
cieli domów, względnie administratorów. \\:i~ny byc o~rozn1an·e ~a iD?'moc~ spe
którzy w tym celu wynajmują prywat- CJa .~ych_ pomp, a,by urn1k~ą<: tr~!ących 
nych prz~S<iębiorców. wy~tiew.ow. P?'za tym w1ęks~osc po-

Dlaczego ZOM nie oczyszcza całego dworz 1 hram 1.ę st tak wąska, ze beczko 

wóz nie może się prze.z nie przecisnąć. 
Gdybyśmy poosiadali d10 dyspozycji pom
py - wówczas wóz nie musiałby wcale 
wjeżdżać na te.ren posesjii, gdyż wów
czas rury przeciąga si~ poprostu od u1li
cy na p<Xlwórze. W todzi jednak nie 
ma dosł1>wnie ani jednego urządzenia z 
pompą ssąco-tłoczącą i dlate~o oprói
nianie dołów kloacznych połączone jest 
z zatruwaniem powietrza. 

Samochodów z takimi urządzeniami 
trzeba na wieli<ą Lódź aż IO, a koszt jed
nego taik samo wynosi około 9 milonów 
złotych. 

Doły kloacz.r1e opróżn.ia111e są obecnie 
bardzo intensywnie. Chodzi o to, ażeby 
robota została zakończona d-0 nadejścia 
mrozów, bo potem nie obeszłoby się bez 
katastr1>fy. Gdy doły klo~czne zamarzną. 
nieczystości rozlewać się będą po podwó 
rzach, po ściekach i ulicach. 

Nie zap~"lmniano także o ewentual · 
nych rozprawach 

ZE SNIEZYCAMI. 
które w roku ubiegłym wyrządziły tyle 
szkód, paralii11jąc komunikację miasta z 
okolicami. 

Nad tą siprawą czuwa zarówoo ZOM, 
jak i Wydział Komunikacji Zarzą_du Miej 
skiego. ZOM jest odpowiedzialny u 
oczyszczanie ze śniegu pa,rków, tail'g<>· 
wisk i placów puhlkznych. Wydział Ko
munikacji, ma poważniejszy odcinek 
przed sobą. Zadaniem jego jest niedo
puszczenie do zasypania śniegiem ulic 
wylotowych. Poważne usługi i w tym 
roku odda t. zw. spychacz motorowy. 
służący do odśnieżania jezdni. Zgarnia 
on śnieg za stu robotników. Szkoda tyl· 
ko, że miasto nasze posiada do sw~j dys 
pozycji tylko }eden taki plug śnietny, 
podczas gdy Warszawa będzie ich miała 
w tym roku aż cztery! (s) 

Nowy hotel 
dla łodzian w WarszawJe 

terenu miasta? Na przeszkodzie temu 

~~~i~~~~~z~~o~~l:o~u~~l:nie~c!~~~~~~~~~ : Nie mógł ukraść samochodu 
że śmi·eci leżą często nieiupirz ą tane przez 

Łodzianie, przyjeżdżający do Warsza· 
wy na kilka dni, są w nielada kłoipocie, 
gdyż nie mają gdz.i·e nocować . Nie każ· 
dy przecież musi mieć w stolicy krewne
go czy znajomcgQ, do których moźna1by 
si~ „przylepić" na kilka dni, a właściwie 
nocy. 

Hot~le ~ą bardM drogie, po1koje go~dn 
ne - przeważnie zajęte. 

W lipctt rb. „Orbis" o,tworzył w War
szawie hotel turystyczny z baraku przy 
ul. Chmielnej na 51 łóżek w dwu i trzv
O:$Ooowych pokojach. Jes.t to na itańs~y 
hotel w st()lky, bowiem oplata za łóżko 
przez pierwsza noc wynosi 413 zł. a za 
następne po 363 zł. 

=jl czas na terenie poszc~gDln)'(:h bo n e iest kierowcą i n'.e umfe auta prowadzrć 
Względy sanitarn~ wymaga ją, a·by Pan Tadeusz Dut'za kwpil sam<Jchód i Okazało się, że schwytanym męż-

śmieci wyw(l żooe by ły z po~$ ii bez roz chcąc go sprc·zentować swojemu przy- czyzną jesi dobrze znany władzom §.led
rzucania ich po podwórzach i ulicach. ~ a c ic :owi, Kazim i·~ rzowi Łagodzi11skJi.e- czym 12-krotnie notowany i 3-krotnie 
Tymczasem Zakład Oczyszczania Mia- mu, po,djechal pod jego dQm, wstawi,! karany za kradzieże Karol Wencel. Tym 
sta posiada zaledwie 2 bębnowozy do bez wóz przed bramą, a sam wielkimi susa- razem jedna·k schwyta·ny nie przyznał 
pyłowego wywożenia śmieci. Ażeby za- mi, przrskakując po trzy sl()lpnie, wwin- się d() wi1ny, gdyż - jak sie th1ma<'7;ył -
spokoić potrzeby całego mia1S1ta ZOM d()\vał się na IVpiętro. by ł trochę „zawiany" i „pragnął jedynie 

Na wiosinę „Orbis'-' przystępuje r!o bu
dowy s~rktrowego hotdu przv ul. Brac· 
kiej 16. Hotł'l ten bę-dzie lJ()s.iadal około 
2!i0 pokoi. z którvch polowa oddana hę· 
dzie oo uiytku .i~z.o.e na i~ieni przy
szłe.go roku a reszta be<lzie wykończo_., 

musiałby posiadać 20 takich bebnowo- Największe zaintcre$0wanie przeja- odpocząć przy kierownicy". 
zów. Wówc zas śmieci ze wszys tkich do- wił 5-Je,l n.i t>ynek Lagodzi1'1skiego, który 
mów w naszym mkście rno żnaby wywo nie c zeka j ąc na nikog() sam pohi~l 
z ić systemem bez pyłowym i w regu1lar- prze<l dom. W parę minut później udał 
nYch odst~pad czasu. się za synkiem Lagodz,i t'iski. Jakież było 

· Obydwa bębnowozy zastano w Turku. ~go zdziwienie, gdy zastał przy kierow 
wraz z Inn ym porzucooym taborem niie- nicy obcego mężczyznę, usiłującego uru-
mieckim. Obecnie ZOM przygO'towuje chomić wóz. · 
jes1cze cztery bębnow<ny, których re- Lagodzir'iskl , nie wątpi ąc, że ma do 
mont zakończony będzie za kilka mie- czvnicnia z amatorem cudzych samocho 
slęcy. Pochłon,ie on sumę al<olo 8 milio dów, usiłował wyciągnąć z samochodu 
nów złotych, n•ie jest lo jednak stosunko niewajomego. Te.n zaczął się szarpał. 
wo dużo, gdyż koszt jedne~o nowego gryźć LagodzińS1kie.go po rękach, usHu
bębnowozu wynosi około 9 milionów zło jąc wyrwać się z kles"Zczy. 
tych I samochody te trzeba sprowadzać Sprawa oparła się o komisaria1 M.0 .. 
t zagranicy za dewizy. a później o Sąd Okrf;'_,gowy. 

Sąd je<lnak nie dal wiary jego słowom 
i ~kazał go, jako notoryczneoQ"o, niepo
prawne-go złodzieja na 4 lata wi~zienia i 
5000 zł. opłat s1tdo.wych. 

Z kolei sprawę Wenda ro·z,patrywa·l 
Sąd Apelacyjny, który s.tarnil na innym 
stanowisku. Wobec tego, że oskarżony 
n'ie potrafi prowadzić wozu i nie ma po
jęcia o umchomieniu silnika - nie mo
że wi~ być ipomówiony o usiłowanie 
skradzenia samochodu. 

Wobec braku dowodu winy Sąd Ape
lacyjny uchylił wyrolc pierwszej instancji 
i Wencla uniewinnił. 

na w r. 1949, (k) 

Powiesił siq 
Dnia 2 bm. w mie~zkaniu \Vłasnym 

przy ulicy Gdańskiej 44 powi€sił sic 
32-letni Bernard Ulich. 

Przyczyny d~pNacki·ego kmku nic 
ustalono. Dochodzenie· prowadzi 8 komd· 
sadat M.O. (i) „ „„„ ...... „ ... IWl„„„„„„ ......... „ „ ... „ ... „ „ ... „„„ ... „ „ „ „„„ ...... „„1!!!!11 

Zośka słuchała '[; gniewnie śdlJgnięty-1 Zośka chciała znów sypiać przy Bo· 
mi brwiami. Była pobita. Nie tylko nic gus~. ale Anna nie zigo-<lzila się na to . 
nie zyskała, ale straciła koofakt z Bogu- I Wstawała często w nocy i uspakajała 
sią. w nocy. Nie mogła już teraz nic mó- małą, gdy płakała . Brała ją do swego 
wić . Przeniosła się więc ze swymi dro- łóżka i1 uciszała pieszczotami. Dziecko· 

46) biazgam> do rodziców. zasypiało przytulone do niej . Anna tak· 
Ale gdy chciała znosić dzi.ecko na ca- że Żmizerniala i J)O'b!a(lla. Ileż to już 

ły dziel1 na dół, tłumacząc to częstymi nocy nie spała porządnie! A w dzień mia 
spacerami, Anna kategorycznie zabro- la przecież swoją normalną pracę. Do
nifa. Dziedo miało ra·z dziennie wyjeż- hrze, że był() t~raz mniej pacjentów, mo

- Ten dom jest pana w dalszym cią- będzie wojna . Anna rozebrała się w pół- dżać na spac~r w południe, 'POZa tym gla więcej czasu poświęcić dziecku. Sa-
gu! Pana i Bogusi. Uważam, że zmiany mroiku pokoju, podieszła do &)'gusi. Przy miało prze,bywać w swoim pokoju, jak ma gotowała kleiczki dla małei. To było 
5ą niiepotrzel:me. Musi pan mieć swói kryła <11Sfrożnie kołderką wysunięte nóż- dawniej. przecież ważniej-sze od wszystkiego. pokój i doiprawd~ nie ma sensu mówić 0 ki... Ko-chan-e mal,eństwo, takie drogie i Sytuacja stawała się z dnia na dzień Musiała także pomyśleć o domu. Ni~ 
tymi bi . k' · · coraz bardziej niemiła. Atmo~fera w mogła patrzeć na dezorganizację, Jaka is ·1e JeJ sercu„. k . t \" 1 R ł t oomu była ta naprężona. ze nawe Ne- w nim panQwa a. azi o o jej poczuclie - Czy pa'!1l je<lna1k pozwoli, by mi Z<1śka sp<iglądafa na nią spod przym- I b I b' I d' b l · W"'ronka z.mi'eni'la ni·<'co timeh1,owani· ... w k . t h . k z t . . ronika to zamvaży a i o serwowa a o te adu i porzą KU. Ten dom Y' wzeciez "' "' · nię yr powie . e ez zawsze musi ru- kobiety zie r,łośl1wym zadowoleniem. i jej domem. sypraln~. „ Mnie nie potrzeba tyle.„ - sz ać <l zi€cko! Aż zaszło coś, co t~ męaące stosunki [)().któr przygnębiony chorobą dziecka. 
mies~ ał się. zmieniło. Bog>us'a zachorowała. Zie tra- z prawdziwą ulgą i wdzię<:znością przyj-

- Dobrze panie Jerzy, zrobimy tak. ROZDZIAL 17-ty. wiła, miała boleści, płabla. Zrobiła sie mował wszelkie zarządzenia Anny. Cz~-
aby p<1.nu było wy~odnie . A z Zosią po- nerwowa i kapryśna. Anna przypuszcza- l'lto brał dziecko ~ nosił w wolnych chwi· 
rozmawiam i wsz ystko się wyjaśnr. Nie- Następnego dnia Anna rozmawiała z la, że to może z pow<Jdu ząbków. Ale lach, wpatrując się z niepokojem w drob 
potrzebnie pan.a tym niepokoiła, to sa . Zosią. Nie robi'ła jej wyrzutów. Spo- fekarz dziec•nny, kolega Jerzego, zba- ną, cierpiącą twarzyczkę. Słysza·!, Jaik w 
babskie sprawy. I kojnie, tak townie, ale chłodno wylluma- dawszy dokładnie małą zaledl ścisła nocy pła1kala, jak Anna usipa1kajała ją I 

Jerzy o-detchnął. Anna powiedziała mu\ czyta. że zabieranie dziecka na dół uwa- dietę. Należało zbadać ookarm Zośki. nosiła po pokoju. Widzia-1 jej zmęcztm'iie ł 
do br ano<: i weszła do siebie. Ni·e bardzo 1 źa za niepotriebne. Owsz'°m. n:numie widocznie dziecku n~e s!użyl. wyczerpani:e, zaproponował pielęgnbrk~. 
wied:ziata, jak pootąpić z Zośką . Gdyby Zosię, że chce przenieść się spowrotem Bogusia zmizerniała i schudła. należa- Anna nie zgodziła się, to byłby z.byt ~fy 
to było dawniej, s.pytalaby poprostu, dla- rlo rodzic ów. Nie ma nic przociwko te- lo ją pie!ęgnQwać bardzo starannie. An- wydatek. 
czego si~ dąsa. Ale teraz„. teraz było mu, niech sypia na dole. To jasne, że na słuchała uważnie zalec~ń diOktora. Doch<Jdy ostatni~ zmn~:i;yły słę, a 
co in111ego. Anna wiedziała, że Zośka jej musi mięć <lila siebie także twchę czasu. Nie cieszyła się, ja1k przypuszczała Zoś- dom pochła111iał szailone sumy. Doktór 
""':czerve nie odpowie. Dziecko zresztą już nie jest takie ma- ka, że to ona teraz będzie O'J)iekować sie pQWinien mieć nowe ubranie i palto. Na· 

Otworzyła cicho drzwi do pokoju. le11,kie, w nocy się nie budzi, śpi spokoj- dzieckiem. Daleka była od te.go. M;ir- leża!() także pomyśle.ć o butach dla nii&-
Zosia udawala, że śpi. nie. Anna przy nim będzie to wystarczy I twila ją o~romni.e ch()roha mal~ństwa. go. Zupełnie nie zdawał sobie sprawy. 

i)Qmyślała się, ie doktór mu5iał jiui An-1 Zosia może odchodzić wieczorem, po tdóre cierpiało widocmie Trz<WQ było jie 1ak to W\Szystko było z.niszczone. 
ti i.e wszvstko ooowiedzieć. No. tera:z ka1rmieniiu I ,..rzvdiodz.ie ra.nn .., ur.. .... tei. teraz nosić i z~hawiać. (0. et n.J 
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już trzeci dzień pruł stateik mors·kie ia
le, g<ly 11racujący w składzi.e węglowym 
marymu·z zaalarmowany został głośnym 
••• kichnięciem.„. 

- Tiu! Przep.a.dni1j! - mruknął pod no 
sem i na ws.zelfoi wypadek - ruszył bie
giem do magazyniera. 

Uokąd dziś Pó.idziemy 
PA~STWOWl' TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 sztuka K. Simonowa „Za

gadnienie rosyjskie". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERZI\ 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia Jea.1 
Giraudoux „AMFITRION 38". Przekład i pro 
log Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko 
stiumy Władysława Daszewskiego, reżyseria 
Erwina Axera. 

• Udział binrą: He!ena Buczyńska, Stanis 
law Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław Gt!
zek, Elżbieta Łabm15ka, Adam Mikołajew.>ki 
Tadeusz Schmidt, Danuta Szaflarska, L':ld · 
wik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 

Kasa czynna od ll-ej do 13-ej i od 15-ej. 
tel. 123-02. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś. o godz. 17-ej i 20-ej występy arty

stów scen warszawskich. Całkowity dochód 
urzeznaczony dla Zw. b. W. Politycznych. 

TEATR „SYBENAą 
'J.'raugutta 1. 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 „COLORA 
no" Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. 
Udział biorą: Stefania Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Zofia Wilczyń 
ska, A. Dymsza, Kazimierz Dejunowicz, Wa
cław Kucharski, Kazimierz Pawłowski, Igor 
Smiałowski. 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-~j 
tel. 272-70. 

~ 

~ Tow:•rzyszu Kowalow! W składziil 
wegia któś Jdcha! ..• - Magazy,niier sirn-:i· 
rzał z uśmiechem na zdysza.ne.go chł-0iPca 
i wyce;; ·n f)l'Zez zęby: - Ty przecie~ 
łżesz, fi ~ ,,,~ca! No powiedz, że łżeisz ! 
Któżby tam kichaił? 

- Nie wiem! Zbadajcie sami!." 

- Ach ty fedia. fedia! Gdzie c•i tu 
ktoś kfołta? Też ooś wymyślił! - zrzę
d.ził magazyJl;ier, świecąc latarką PO skła
dlJie, ale p-0>nowne kichnięcie przerwało 
jego per.ory. 

- Słusz.111ie! Kfoś tu jest!„. No, bracie, 
wyłaź! Wyłaź, jeś~ nje chceStz kooipłi· 
kacjf ! zawołał groźinie. 

Po krótkiej chW'.ili trzymał już za kol· 
nierz umorusanego węglem młodzieńca. 
Jaik się okazało, był to „śJepy pasażer", 
ów entuzjasta pnygód - zaipragna,~ ko
rnieczuie odbyć Podróż polarną .. Ukrył się 
wIĘ:C w składzie je~·zcze w Murma1!sku i 
taik przetrwał trzy dni. 

OGŁOSZENIE • 1 POTRZEBNA pomoa 

RadlpO A t L . . . Kupno - sprzedaz domowa AI. 1-go :vra . - para y- ampy Zakład Oczyczama Miasta zatrudni elek- . ja 2 m. 13, Choda. 
bi t . I trvka samochodowego, znajacego się na pra- PŁYTY, tarcze rurk1.

1 

31399 
szy N~·P;:~ fachowo · c;ch sieci prądu stałego i. zmiennego, oraz c~luloidowe i z wszel POTRZEBNE prac.ew 

IAMl' fechnika budowlanego i technika sanitarnego.\ kich mas , pla~~ycz- 1 n~ce na ręczne ma-radioodbiorniki wszelkich typów nych kupu e FJrma 
Podania wraz z życiorysem składać nale- G 1 Ł' ~: St 1. I szynki okrągłe _pm"i-J. wa;c,zewski, Łódź, Kilińskiego to, empe . oaz, a ina s · R d · ~ ży w Oddziale Ogólnym 9 - 7. . 31343 • czo zmcze, a wan,.-ZOM-u ul. Łagiew-

(Róg Pomorskiej) nicka 63 ka 19 - 4ą: 31400 
Sprzedaź Kupno Zamiana. . KOLEKTURA „Fortu· POTRZEBNA mamka 

łlllllllllll l lllllllllllllllllllłllllUllllllllllllłłłlllłllUJlllllllllllllllllllllllllłl 

I Wła~~~~L:a T~~~f s~ego I 
w Łodzi. ul. Kilińskiego 85 
Komplety dla dorosłych i młodzieży, 
Lekcje pojedyńcze. Tańce Boogie, Woo-

,: gie, Samba, Swing. 

Zapisy codz. od godz. 14 - 20. 
;llllllllllllllłlllłllllllltlłllllllllllllllllłlłllflłllUllłlłlllllllll•llllllllllllłlłl~ 

PRZEPIĘKNE LOKI 
nieograniczenie trwale prz)I 
wilgotnym powietrzu i pocie, 
osfągną Panie i Panowie za 
pomocą eliksiru „ĄLMA", 
dzięki któremu ondulacja 
jest zbyteczna. Duźe zaoszczę 
dzenie czasu i pieniędzy. Na 

-.. tuchmiast po użuciu wspania 
.L łe fale ondulowanych włosów, 
Y" pełna powabu fruzura. Mnó 

~- ~ ' stwo podziękowań (przede 

Łódź, dnia 28 paźdz1 na" poleca szczęśliwe do dziecka Nowotki 
osy Łódź, Daszyńskie 8 m 32. ' 31401 

ernika 1947 r. 
l 

ZAKŁAD OCZY SZCZANIA MIASTA 
w ŁODZI 

...„ Ol;::ww> -
OGŁOSZ ENIE 

dzi - Wydzfał Podat Zarząd Miejski w Ło 
kowy podaje do wiadom 
działu Egzekucyjnego za 
mentami oraz kwitariu 
wych i miejskich. 

ości, że poborca Od-
gubił teczkę z doku-

szam i władz skarbo-

Zagubiono następując ekwity: 
u Miejskiego - Wy-z kwitariusza Zarząd 

działu ?'odatkowego Nr. 
kwity od Nr 134347 do N 

bloku 2687, seria 1946 
r 134350, 

wego Nr bloku 9472, Z kwitariusza skarbo 
'seria B; kwity od Nr 18 9424-e do Nr 189440-e 

Wymienione kwity n iniejszym unieważnia 
się. 

Łódź, dnia 28 paździe mika 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENI A IDROIJNE 

go 2 Oddział Piotrko-
wska 124. .30180 
NAJKORZYSTNIEJ ku· 
pisz - sprzeda:sz, za-
mienisz pierścionek, 
obrqczkę, zegarek w 
sklepie 11 Ltstopuda 
3. 27420 
ŁODZKA Wytwórnio 
Mydła „R om a n t y k" Lokale 
Łódź, Nowomi'ejska 7, --------
el. 126-39 Skupuje ZAMIENIĘ pokój ku 
wszelkie tłuszcze do chnią na 2 lub 3 z 
wyrobu mvd-l.a:::·c____ kuchnią. Zwrot kcsz~ 

- ~ów. Grabowa 9 m a. 

t 

DO sprzedania skr;~yp 
3138

i 
ce koncertowe, Spor" 
na 9 m. 1. 31::17? 
GILOTYNA, dwie ma 
szyny do pudełek 
(kantówki) sprzedar.'l 
tel. 130-86. 31397 

OOST.l\PIĘ sklep z 
urządzeniem w cen·• 
trum tel. 156-64. 

31382 

DOM, willę, plac, go' Poszukiwanie pracy 
spodarstwo rolne k•!
pimy - sprzedamy 
Plac Wolności 6 - 4, 
godziny 11 1, 4 --
6. 31393 

PRZYJMĘ przepisy. 
wanie na maszynie. 
Główna 40 m. 2, od 
5 - 7 pp. 31"0·1 , wszystldm od artystek scenicznych). Cena 150 

tzł„ 3 flaszki 300 zł. Towar jest na wyczerpaniu, 
zamawiajcie zaraz dzisiaj jeszcze, byśmy mogli 

CYRK Nr. 2 Plac Leonarda, codziennie Wam żadaną ilość przydzielić. Załączając ni-
19,15 program zmieniony. niejszy kupon piszcie na adres: W. Penchak, lekarze r KOWALCZYK cho-

oby weneryczne. Ze-r~ Różne 

WYKWALIFIKOWA
NY po!lczosznik na 
okrągłe maszyny. 
Wszystkie systc1py, 

Ki n a 
romsk!ego 41. 2-6. -------Warszawa, ul. Nowogrodzka skr. poczt. 68. 

iUwaga: Pieniędzy nie załączać-płaci się przlJ 
ADRIA (Stalina l) - „Dziewczęta zNo.wolipek" , odbiorze. 

Początek seansów: 11. 19, 21, w niedz, 15. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 BAJKA (Franci!!,Zkańska 31} - „Goal". 

r. CHĘCIŃSKI skórne 
Dr ŻURAKOWSKI spe 
cjalista weneryczne, D 
skórne moczopłciowe, W 
Piotrkowska 33. 12--6 
nie'dztela 12 - L 

eneryczne Piotrkows 
ka 157, 3-6. 30537 

Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30, 21, w niedziele i święta od 14-tej. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Carrie kłam ' e " '.' 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 18.15 
21. Początek seansów w niedziele i święta 
13.15, 15.30, 18.15, 41. I 

GDYNIA (Daszyf1s~iego 2) „Pod gołym 
niebem", 

HEL (Legionów 2) - „W imię {yc'.a" 
Początek seansów: w dni powsz. 17-, 19, 21, 
w niedziele i święta od 15·ej. 

\1UZA (Ruda Pa.bianicka) - „Pięc:u zuchów" 
Początek seansów: w dni powszednie f8, 
20, w niedziele i święta 16, 18, 20. 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - „Biały 
Kieł" U. F. A. 3 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Siódma Zasło· 
na" Pocz. seansów w dni powsz. 17, 19, 21. 
W niedziele i święta: 15, 17;-- 19, 21. 

f'RZEDWIOSNIE (Żeroms.k·iego 74-76) - ,Gra· 
nica". Początek searnsów: w dni poV:szed· 
nie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Konwój". 
P0czątek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
31, w niedziele i święta od 15-tej. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Statek - pułapka". 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Kapitan Benoit". 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

-;TYŁOWY (Kilińskiego 123) - „Kopciuszek". 
Początek seansów: 16.30, 18.30 20.30, w 
niedz. 14.30. 

:iWIT (Bałucki Rynek5) - „Bohaterki Pacv· 
fiku" Po-:zątek seansów w dni powszednie 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

fĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pepita Jimenez". 
Nadprogram: mecz bokserski Polska-ZSRR. 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 17.30, 
19.30, ~1.30, w niedziele i świ ęta 13.30, 15.30 
1}.30, 19.30, 21.30. , .. 

:łĘ:i{AKTOR NACZELNY: K, BOG;t!,e.~Ą.yY§.~-' 

PIĘKNE WŁOSY TO 
OZDOBA! 

„EROS - VEGETAL" 
aacjonalnie pielęgnuje włos::' 
nadaje włosom śliczny po
łysk i puszystość, usuwa ł11-
pież, przywraca pęłną sztyw
ność.i posiada dodatni wpływ 

na porost włosów. „Eros - Vegeta!" jest do
skonały w użyciu poniewąż ułożoną fryzurę 
utrzymuje przez 12 godzin. Stosują go Panie 
1 Panowie przy wszelkich dolegliwościach 
włosowych, o czym świadczą codziennie na
pływające podziękowania i nowe zamówie
nia. Cena 200 zł., 3 flaszki 400 zł. Kto w 
trzech dniach prześle wycinek wraz z zamó
wieniem otrzyma 10 proc. rabatu na duży pa
kiet. Przedstawiciel na Polskę W. Penchak, 
Warszawa skr. pocztowa 68. 31396 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

TATRY, (~ienkiewicza 40) - „W cieniu padej
rzema . Początek seansów: w dni powsz. 
17, 19, 21, w niedzielę od •5-ej. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Pepita Jimenez". 

D r KOWALSKI MlE· 
CZYSŁAW, specjalista Dr. HORECKJ choroby 

żołqdka, kiszek, wqtro 
by. Narutowicza 35. 
Dr RATAJ ŻURAKOW 
SKA weneryczne ~kór
ne kobiet, kosmetyka. 
Piotrkowska 33_ 12-6. 
Dr. ŁOZA, wenery::z- L 
ne, skóry, włosów, c 
Sienkiewicza 34, pier- 3 
wsza - druga, czwdr 

skórne . weneryczne, 
1 Maia 3. 8-10. 4-7. 

Dr. VOGEL specjalista 
chorób kobiecych oku 
szeria, Narutowicza 4 
teL 260-92 31305 
ECZNICA lekarzy spe 
ja listów Piotrkowska 
. tel. 216-48. 10-19. 

ta - siódma, telefon D 
179-56. 31410 
Dr. FALB.OWSKI chi 
rurg urolog, specjalis n 
ta nerek. pęcherza, 
moczowych, Piotrkow 
ska 159, 3 - 5. 313d4 

R SKONIECZKA 

Dr. DOLIŃSKA choro 
by dzieci, Narutm.vi
cza 6 tel. 208-76. 

31409 
Dr. ANATOL KO
WALSKI, skórno - we 
neryczne. Obecnie 
Piotrkowska 175. 12 
- 7. 31367 
DOKTÓR ZAURMAN 

-
lekarz Szpitala „Ko· 
ch'anówkc.". Choroby 
erwowe. Piotrkowska 

16. Eiektrows!rzasy. 

Dr. RÓŻYCKI, specjaH 
sta choró!'> kobiecych 
11kuszer!L Przyjmuje 
Z - 6. Leqionów 9 

Dr. BASS choroby 
kobiece. Narutowicza 
6 m. 3. 31340 
DOKTÓR REI CHER, 
specjalista wenerycz-
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo 
wa 26 druga - siód-Naprogram: mecz bokserski Polska-ZSRR. 

Początek seansów: w dni powszednie 15, 17, spe~jalista: skórne we 
19, 21 w niedziele i święta 13 15 17 19 21 neryczne, 8-10, 5--7, 
Ó ' ' ' ' ' ' Nawrot 8. 30042 

WŁ KN!ARZ (Zawadzka 16) - Cerrie Kła-

n~a. 31330 
Dr. KUDREWICZ spe 

mie". Pecz. seans. 17, 19, 21, ~ niedz. 15, Dr. LENCZE_WSKI -
16.30, 18.30, 20.30. j choroby kobiece aku-

szeria, Sienkiewicza 
WOLNOSć (Napiórkowskiego 16) - „Admirał 51 3-7. 31199 

Nachim.ow". Po czątek seansów: w dni po· --''---
wszedme 17, 19, 21, w l}iedziele i święta Dr. SIENKO 
od 15-tej. weneryczne, 

go 132 godz. 

skórne , 
Kiliń~'.;ia 

4 - fL 

cjalist,a 'Neneryczne, 
skórne 7 - 10, 3 - 7, 
Piotrkowska 6, 

31331 
STARSZY felczer 
szp!tala skórno-wene· 
ryc zn ego Galuba -
Giówna 62. 76 godz. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Urwis Ga.rroche"'. 311 '3 18 - 20. 29667 

ARTYSTYCZNE !kante 
garderoby. Podnosze. 
nie oczek. Szol!nowo 
Jadwiga, Piotrkowska 
30, ' 27001 

ZGUBIONO teczkę z 
kluczami Spółdzie'ni 
„Las" tel. 188-13, N:i 
rutowicza 55. 3131:>.·1 
DNIA 2.XL1947 r. za
ginął w Julianowie 
przy ul. Kasztanowej 
pies wilk ciemny 4 
miesięczny. Odprowa 
dzić za wysokim w y
nagrodzeniem. Łódź, 
Julianów, Kasztano
wa 15 Makiewicz. 

31412 

poszukuje pracy. Ofe.r 
ty pod „pończoszn!k" 

31403 

Nauka „ 

KROJU, szycia ubrał 
damskich, dziecięcych 
bi~iźniarstwa, gorse 
ci ars twa wyuczajq 

kursy Próchnika 25. 
MASZYNOPISANIA 
Stenografii /biurowej) 
księgowości, Kursy 
Centralnego Związku 
Stenografów. Zapisy: 
Kilińskieg0 50. 31347 
KURSY przyjmują za 
pisy na damski '!{rój 
i modelowanie, Sien
kiewicza 89. 31276 

Zaofiarowanie pracy lagubione dokumenty 
MAMKA ze świeżym SKRADZIONO 1egit. 
pokarmem poszulci'wa PKP, tramwajowe A 
na natych,niast. Zgło i B, inne dokumenty . 
sić się ul. Skłodows- Robak Anna, More o-
k;ej - Curie 8 m 3. wa 11. 313Btl 
dawn. Podleśna (ulica SKRADZIONO akt 
obok Gdahskiej 103). ślubu, zaświadczenia 
-------"'"3"'13=30 o wdowieństwie, kwi 
PZPB Nr. 21 Łódź, ul. ty ko:nornego Jach::>
Wodna 23 poszukują wicz Irena, Szybow;i 
kierowniczki kuchni. 11. 31405 
Zgł<l~enia przyjmuje UN~EWAŻNI~M za
Wydział Personalny. gubio:i~ dow?d toz-

samosci koma Nr. 
POTRZEBNA ponioc 151099 na nazwi5ko 
domc;>w_a ~o dentysty,/ Aug1:1st?wski ,Józef _w. 
Gd~1.a ;:i6 - 10. Na gork1 gm. Grabow 

31379 pow. łę~zycki. 31407 
POTRZEBNA pomor. ZGUBIONO legityma 

/ 

domowa na stale lub cję szkolną Krystyny 
przychodne, Sienk!e- Szuttenbach, Ciepła 4 
wicza 40 m 9. 31330 m. I. 31408 
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